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Dwa wypadki na lotnisku we Lwowie 
Samolot Junkersa zniszczony. -Lotnik i pasażerowie 

kontuzjowani. 
Samolot wojskowy „Potez" podczas lądowania rozbił karetkti 

sanltarną.-Kilku _żołnierzy rannych. 
Lwów, 7 września. J W chwili, gdy ukazał się samolot Pilot i pasażerowie zostali lekko kontu 

Wczoraj o godz. 4 -po pot na lotni- Junkers, wypuszcz.ono kilka rakfet. Pi- zJowani. 
sim lwowskim zdarzyły się dwie kata- lot jednak nie zrozumiał sygnału i apa- Okoliczni mieszkańcy, dowiedziaw­
strcfy samolotowe. Pierwszej katastro rat począł zniżać nad lotniskiem. Wtedy szy się o wypadku, tłumnie zbiegli się 
fie uległ samolot pasażerski, który wy- dopiero przy pomocy rąk ostrzeżono pi na: fotnisko. W tym czasie zaczął lądo­
startowal o godz. 2 po pot. z Krakowa lota przed grożącem mu niebezpieczeti wać samolot wojskowy typu Potez. 
z 4-ma pasażerami i pilotem. W czasie stwem. W tej sytuacji bez wyjścia apa. Publiczność uciekła w popłochµ przed 
startu oderwało się podwozie. Defekt rat Aerolotu przA 15 minut krążył nad rolującym aparatem. Lotnik wojskoWY, 
ten zauważyli tamtejsi mechanicy, lecz lotniskiem, aż wreszcie lotnik postano~ widząc niebezpieczeństwo, skręcił sa­
fuż nie mogli owzec unoszącego się wił lądować. Wybrał grunt piaskowy ; molot i zae-zepi o karetkę sanitarną, któ 
oilota. opuścił się na zie~ię. Przód aparatu za rą rozbił doszczętnie. żołnierze, znajd.u 

Ponieważ samolotowi groziła kata- rył się głęboko. Śmiga uległa złamaniu, I jący się w danej chwili w karetce, zo­
strofa przy lądowaniu, wi·ęc teleionicz . aparat zaś częściowemu zniszczeniu. stali ciężko pokaleczeni. 
nie zaalarmowano port lotniczy we 
Lwowie, gdzie zarządzono wszelkie 
możliwe środki ostrożności. Na polu lot 
niczem zgromadzili się liczni·e .oficero­
wie, sprowadzono kolumnę sanitarną z 
lekarzami 1 przygotowano ńosze. 

Krwawa wałka połicJł 
z szał1ńcami. 

Inż. Jasiński, inspektor rządowy „Pasty" 

podał się do dymisji. 
Rezygnacja ta musi przyśpieszyć likwidację skandalu 

licznikowego. 
Z Wanzawy donoszą,: ją fantastyczne wprost ilości romiow z 

2 trupy 1 5 rannvch. foSG'.lekfor rządowy z ramienia mini­
sterstwa pocżt i telegrafów przy osła­

Cassel. 7 wrz,eśrnia. wionej „Paście" inż. Jaibó'b Jas.iński, zło 

aparatów oddawn·a nieczynnych. 

Walki przedwyborcza. 

Poczęli raz leaderzy 
Wyborcze wieść rozPrawv~ 
A obaj enpeerzy: 
Tęn lewY był - ten prawY. 

Po chwili albo więcej 
Różnica zdań urosła: 
- Pan rozum mąsz cielęcy! -
- Pan głupszy jest od osła! -

Od słówek at do a;lówek 
Sięgają coraz częśclei, · 
Wzmacniając treść przymówek. 
Dobitnym ciosem pięści. 

Ten bęc go w nos: - Idioto! -
Ten buch go w brzuch- Wariacie' 
Aż waśń znalazła oto 
Swój kres w · komisariacie. 

,W. D„ 

Zona inżynlara zablia syna 
1 popełnia samobó1stwo. W miejscawośc\ N:ietd'ermollridt były 1 żył 111.a ręoe ministra Miedzińskiego po­

J}Ol:icjant Henryk K·laus doznał napadu o- .danie o dymisję. 
blędu. grożąc zabici·em własnych ro- Ustąpie·nie świetnego fachowca i za 

Od owego dnia minął wczoraj równo 
cały miesiąc. Fachowe raporty uriiędni­
ka, kitóre były wręcz sensacyjną r~we­
lacją dla opin}i p11;blicznej, zdaje się po-
krywać zwoina pył zapomnietnia. z Piotrkowa donoszą: 

z pod sukna stołu ministerjalnego wy Wczoraj 0 godzinie 11 rano miast1.) dziców. . ' służon·e·go urzędnika, jakim jest inż. Ja-
Przywofana na pomoc .żandarmerja 1 siński, pozostaje w bezpo·śr:ednim ~iąz 

tOZl}OCzęla z obtąkańcem walkę, w cza- r ~u z. narzuconym Wars~aw1e skan_da em 
~ : c któ. rej Klaus zabi~ na miejscu jednego 

1

1 hcxmk~wYlll. . Z .polecerma . ~· 1111~-t~t~~ 

oiąg,a je i .;przvfiot?}na. wła·d.zom i sp~łe- zaalarmowane zostato wieścią o strasz 
czenstwu. mż, Jasmsk1. Jak na powazne nej, tajemniczej tragedii w rodzinie Gm 
go c:z.łowll.eka, zdol111;go faęhowca l nie-_ dzińskich. 
skii:z1~elne~o u_rzędmka. p~zystał_o, cz~n~ P. Grudzińska (z domu Kempif1ska). 
to lltlz .. Ja~1~sk1 w .foril!11e 1ak na1?~.rdzie1 żona Hiżyniera, zatrudnionego w mi11. 
europe1s~1~1: pod.aąe s1_ę do_ ~Y":18 11• • przem. i handlu, zastrzeliła z rewolweru 

7-andarma. poczit l tdegrafow dokonał ll!l'Z. Ja:.ms1« 
· . . . dwukrotnie komisyjn~j lusłracji stacji li-

• P. milm~t'e.r P0 .czt i telegrafow mnsi śpiącego jeszcze swego dwudziestokił· 
t·eraz powzią~ v:az:ną ~e.cy~ję.' , , koletniego syna, poczem samą popełni!'l 

~Olm~waz Klaus za.baryikadowa·ł s:ię !;oznikowej w Cedergrenie. 
w p1\vrn11cy [ oelneml strZJałamj zmusza.i ' . . . .

1 
• 

poliicję do trzymania się w z.m11cznej od1'e Lusfraę,'Ja dała ~dun11ewa1ącę wymK1, 
glośc\ policja rz.uc:ła do piwnicy granat Okazało s·i~, że liczniki zbudowane 
ręczny który rozszarpał obląkańc·a, ra- są ź.Je i zainstalowane jeszcze gorzei, że 
u iąc jęduocześti/,e S~ciu pol.i.cjamtów. działają wadliwie i bez żadnej kontroli, 

~Lbo przy']m:e dy~11s1e inz. ~a.sińs'1.-: samobójstwo. 
go l ~tr~y~ hczmk1, a~o tez lknn1. ~ Przyczyny tragedji dotychczas ni~ 

Tragiczne przecycia mężczyiny, 
którego wychov•ano na mn1ch;i 

BenLyon 

w dramacie 

~~MAH~ IW~~ll[lflKI. 

Iże w konkretnych wypa.dkach wykazQ-
skas11ie 1 swietny fachow1~c po:'.osłan~e są zupełnie wyiaśnione. 
nadal w służbie ,pańsiwoweJ. _:___ __ _ 

10-letni. chłopiec w płoQlieniach 
Strasiny wypadek przy ul. Aleja I-go maja 20. 

Łódt. 7 września. 111im ubranie. . . 
Mieszkańcy domu przy Alejach 1-go Gdy rodzice, zaalarmowa111 Jego krzv 

Maja 20 ubiegłej nocy '."'strząśryięoi zo~ ~a.mi, przybiegł~ z. po~ocą chłopcu byt 
stali strasznym wypadkiem, ktory wy- JUZ obJęty plormemam1. , , . 
darzył się w mieszkaniu Kajzerów. Wskutek strasznych bolow stracił 

Dziesięicoletni syn właściciela mie~ przytomność. . . 
szkania, Abram, bawił się w kuchni Wezwane pogotowie s.tw1e:dz1t<_> dot 
przy ogniu. W pewnej chwili, gdy ,zbli kliwe poparzenie całego ciala 1 udz1em0 
Żył się zbytnio do pieca, . zapłonęło na mu pomocy. 

Smiertelna _ przeprawa przez rzekę 
w czasie powodzi pod Stanisławowem. 

Stanisławów. 7 wrz~śn:ia. 
Podcws powo:l'zi zginął tragi:1czmą 

śmiercią dyrektor koopalni w Maj1~anie 
koło Stani sławowa, Ed·ward B<l!cher. 

Z dwoma vrzygodnyI towarzyszami„ 
wieśniakiem niicw'.adomegio nazwiiska i 
fryzjerem SchloHe prz.ejeżdża,l 011 przc<z 
•kladke na tzcce Łukwi. Poręcz mostku 

zalamala się Iii wszyscy trzej wpadli do 
wezbranej rzeki. 

Bacher .zacząił pływać. Gdy j.eid!nak 
byl on j,uż bl:lS'ko brzegu, fa1a zn~iosła 
wi.elką belkę, ki:óra ugodzila tonąc·egio w 
glowę tak s'.1nie, że poniósł śmi<erć na 
miejscu. 

Dwaj jego towia1rzyszc równi,eż po­
nieśli śmierć 1w nurtacll rz.eki. 

Zolni1rz1 poszarpani 
przez granat rączny. 

Lwów, 8 wn:eśnia, 

W czasie wykł~du OJ1granatach ręzz• 
nych w koszarach pieclioty w Stanisła­
wowie, z powodu nieostit·ożnego obcho­
dzenia s~ę, nastąpii:ła w ręku starsz~go 
szeregowca I. Brennera eks.ploz1a. Sku­
tek eksplozji był strasiliwy. Brenner o­
raz stojący obok niego kaprał Franciszek 
Borek_ i starszy s~reigowy Gawroński, 
doznali ciężkich kontuzji Ponadto od­
łamki granatu poraniiły ki1lku żołnierzy, 

P. Zofia SfrJIBńska 
wróciła do domu. 

Kraków, 8 września. 

Dowfadujemy się, że p. Zofia Strvjeń 
ska, znakomita malaorka powróciła z le­
cznicy w Batowicac.h do Krakowa 1 ba­
wi w domu. Komisja sądowo lekarska o­
rzekła, i.Z umieszczeni~ p. Stryjeń.skiej 
w zakładzie dla nerwowo chorych było 
zupełnie brezpods.ta wne. Lekarz gmmny 
dr. Gahryszews:k.i ma zostać pocią,gnięty; 
za to do odpowiedzialności. 
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~ lalki dla doroslvch, 
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A nde1sti::e o~roav królewskie pałacu B uckimdiam zostaly otwarte Clla ruchu a ułomobilowego wobec prezbu{lowy sa~ ! 

siedniej ulicy, pod którą usuwa się ziemia. · · · j · ...... · 
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I . . . , I 
„Spółczesna kapłanka Izydy." 

[ Helena · Bławatska, cudowne medjum, 
twórczyni teozofji. 

.. 

-Miała niezwykle zaostrzoną ~dolność jasnowidzenla. 

OawrileJ JaJkamJ bawi/y się tylko ma· 
łe dziewczynki. Obecnie znaJdują w nich 
specjalne upodobanie kobiety dorosłe. 
J .alki rozs:adają s.lę wygodnie w lrndua­
rach, saJonikach · i srrló1iach, przycz.cm 
każda z pa1i stara się o tO, aby jej Jałki 
były jak najoryginalniejsze i iak uajbar. 
dziej th1Stycznie wykonane, wskutek te· 
20 wytworzyła się specjalna ~ał<ti arty­
stycznego przemysłu kob1ecego. 

Zamieszczamy rycii1y przedstawiają. 
ce dwie prześliczne lalki. Jedna to (u g(•­
ty) „Józefina Baker" druga - 1\tefisto· 
feles (u dołu). 

WKRÓTCE 
najnowsza krea<;ja niezrównanej 

Lya de Putti · 

w drali)ade p. t. 

H~MAH~ ~W~OlłU[lKI. 
•·, ' 



I Osławiony oszust Leon Jurasz 
poc1qgn1q,ty do odpowuJdz1alnQ~c1 karne/ 

ia tałuywe -oikartenie 1. ·A. fill~ow~kie~o. 
Lódż. 7 września. 

Przed kilku dniami donosillśmv w 
~.Expressie" o aferach „ini.yn1era„ -LeJ 
t•a Jurasza, który przei szereg lat gr::r­
sowat na terenie calej P.:.Jski i p!asto­
wal wysokie stanowiska w instytucjach 
państwowych, samorządowych i pry-

, . watnych. · 

I 
..._, . · Pisaliśmy wówczas. iż przed kilku 

· , . . . , . laty Jurasz uzyskał przcdstawic-iclst\vo 
. - Ja pol~c~m wszystkim, by cho- - Gdy przybylem do . Lodzi, nk samochodów „Matbis" i zaiożvl sobie 

dziłi cona.i~me3 15 godzin na dobe.. } miałek w- kieszeni a'ni - grosza~·· I biuro w Łodzi przy ulicy A. ndrzcja 7. 
- PN~n ~est lekarzem?.. - Pańskie szczęści~, że inni jeszcze . $t>ólnikicm Jurasza był p. Abram 

· - · 1e.„ Szewcem... . mieli... . . . ;· filipowski. · · . . 

Aparat f oto1raf iuny '. IUa~ńł 11rawuyni~ l~rini. 
Młoda mężatka, Szantażowana i terroryzo­

wana przez człowieka, 

Po upływie kilku m1es1ęcy spółka 
została rozwiązana, przyczcm p. fili· 
powski zajął si<; l!Jnyidacją biura. 

·W l~r(>tkim czasie Jurasz \V}'St<Ąp ; ł 
11a drogę sądową przeciwko s we111~1 
byłe.nm spólnikowi, oskarżaj;:i,c gn . .i 
przywłaszczenie samoGhodu. 

śledztwo usta!Ho jednak. iż wsz .> -
stkie samochody, które pozostały po li­
kwidacji biura, stano\viły wtasność p . 
fJipowskieizo. co było zaznaczo11c wy ­
raźnie w akc;:ie rejentalnym o roz.:-:>i<\ ­
zaniu spóiki. 

Jurasz przedstawił władzom sądo­
wym odpis aktu, w którym był wydar" 
ty ustęp o przekazaniu samochodów p. 
f iliipowskiemu. 

Władze sądowe umorzyły przeciw­
ko niemu postępowanie-, . natomiast no­
ciągnęły do odpowiedzłalności Jurasza 
za fałszywe oskarżenie. ' 

Sprawa ta wczoraj · żnalazla się uu 
\Vokandzie sądu okręgowego, 1c:cz zo" 
stała odroczona wskutek niestawiennic­
twa kilku świadków. 

k,tóry posiadał kompromitującą dla niei fotografj'ę--zabiła go siekierą Ożywiony ruch 

Lódż, 7 września Nazajwtrz zglos.jł się ze zdjęci·em do I -Jet-cli pan1 im n:•e bę{lz~e ulegla, na g·1eł~z1·e 11·u.~11·e1·il1·e·1. W pobliżu wsi Borek pod LubLi111em młodej m~ż,af!kri. . mąż o wszystk:ioem się ·dowilie - grozit . 
z11a:Iez.il()tno w stanie rozkładu zwl•oki mfo - DZliś jeszcz,c pokażę fot-o·grafję mę- · I tym razem obaw:iała mu si-ę sprze-
deg-o mę~zyzny. . żowi, jeżeli pan{ m3 się nie odda - chviić. · Łódź, 7 wrzesnia. 

Policja usta:lila. ~i byl to 23-letµ·i Wła rzelrt . · I . \Vale wska żyła w oi.~gt.ej niepewno-
dyslaw Koz·lo\vskC który od kilku mie- Walewska przeraz~la się _nie na żarty śc1. ·· · Tomczakowi Stanisławowi, zam. we 
sięcy bawH we wsi u swego .oJca. i naty-chmi:ast przystała na jego propo- Mtodzi-eniec bowiem kaprysił d stale rwsi Bryski, powiatu łęczyckiego skra· 

Otrzyimal on kil!ka ciosów sii:ekierą \V zycję. Od teg-0 czasu odwi-edzal ją w no- przyporni-n.at jej nieszczęsną fotogirafję. idziono na uli:c;r Łagiewnickiej z kieszeni 
dowę, które s'powodowaiy simerć. cy, gdy mąż byt ni!eohecny. Podczas Nie mogąc ziniesć tych lkaituszy zdecy- ~~t~~tych.awierający weksel na sumę 

Zabity pcsiadat pr.,.y sobie wi·ększ·" jednej z swych wizyt zostawił u niej ów dowaiła sł_ę go zamordawać. "' "\ t k · t · od ,...i 1. Statkmvskiemu ~ zam, przy ilość gotówki, Zb.ro<lnia:rz nie tknął pioe- apara ' tory sta SJG pow rem >u'OJ\:Ona- Przed tygodinrem spotkała się z mm ułicy Aleksandrows'kiej nr. 39 skradzhi-
r;,;·ędzy. n'ia zbrodni r Ief"A"ykrycia. w nocy na szos:ie: Zwabila go tam pod no róZI1e rzeczy, ogó1nej wartosci 400 

E11ergict:t1c dochodzenie po1'.icyjnie ido- pozorem wspólnej przeja.żidżki:. złotych. . 
PW\Vadzi·t-o cl.o ujęcia spraiw-czyni z-bro-- Pohańbiona krwawo Slq Ody zbliżył ste do niej, chcąc ją obJ'c\Ć Endwa~ H---1,.owi. zam. nt"?V 
dni. ms'c1. \Vydągnęla Z pod chustki siekierę, ·1-'"• ""'"",7A ' r•-; 

\V m1csłkani.u. 20-letnliej Heleny Wa- ~ Młodzieniec nie z:dążyl sJię oofnąć. ,ulicy Nowo-Cegielnia·nej nr. 48 skradzio 
K 

' k • .no ze składu skór przy ulicy Cegielnia-Icwskiej, żony Jednego z gospodarzy 0211„0\VS 'i Le.r..ory.wwal ją. Cios zadany w glowę wz.baw1'.t1 go prny- ,nej nr. 7, 221 'klg. skór podes~owy::h 
znale21iono aparat fotograti!czmy, st«l!no- Pewnej nocy, gdy mąż wyjechał do tomności. Gdy prrekonafa się, że rora- ,wartości 1201 złotych. w:•ą<;y .własność Kozlowsk;iego. Lub1Lna, sprowadzH do jej niieszkania dza jeszcze oznaki Ż}'lCia, dob1'ta ·go po.-

Zauważyt ów aparat posterunkowy kilku znajomych. czem \VrócHa 1d:o dornu. 1 Kochanowski zam. ;przy ulfoy Ra-
polkji, który często ochvkdz.at \Valew- domskiej nr. 3 i Teszke zam. przy ulicy 
skich. .Wysockiego nr. 14 skradli każdy po 100 

_ Ską1dl .partii ma ap.arat Kozl·owislkłe- zfotych Wojnarowi Józefowi, zam. p!'ZY 

go? - spytat ją - Z.abHy ostatni·o mnie w1• erzyła mu s" • P.CJ• e ulicy Napiórkowski~~o .nr. 13. fotog;rafował. - , W I~ . Pruszyńskiej Lucynie, zam. przy uH~ 
cy Cegielnianej nr. 87 skrad:ziond z: 

,,Mus1aJam go zamordo- a on skradł dwa palta - i uciekł. 
WQĆ/ 01 ł.ódż, 7 WT.Ześpia, • .chni, :rodzi.ce nie będą O niczem wiedzie-

- Jestem nfow:ITTna --. wybelkotała Pa·nna Wacława Rutecka wi~rzyła li.- . 
- Nic nie \VJ.em. Dfa.crego pan patrzy illlU święcie. , '_- . Dziewczyna uległa ie~ namowo~ .. 
ria mille ta:k podejrzliwie? Mało ją to obch(>dziło, że o jej ·!larze Gras . zac~o'!ywał Sil~ rzecf'Y.wm:1e 

P<0łicja:nt spojrza·ł na nią badaJW1CZO. ~zon~ ~li~nsie . Gra~ie . ~ówio~o! źe .ba-r4zo cicho 1 ~e zlbud~ł ro~zico~. 
- Pant ttcleno, pand wie, zdaje się, Jest ru.ebie~-kim pta~zk1em .1 ze był JUZ na Gdy. 'Y(Ychodpł zauwazyła-, ze z kory-

kt-0 go zamordował! 2ab!1orę paniią na wet k1-edys sądowll1e karany. tarza· scią,l!nął d~a palta„ 
l)OSterunek ! ' · ·· Dziewczyna była przekonana, że jest - C? ty robisz? - zawołała .• 
· W 1· ~1-~ • • • • • • ł · k" d. ·t· • ·~ C1oho _,_ W"'SZeptał - ~rocę po a ew:xUt przerauta się nie 11a zar- .na1uczc1wszym cz owie iem po .son- k"lk cL „. h N' ;· h .1 . . . 
ty. Wybi·egta na podw6rze i- schroniHa ł;cem. . , t u mac.. ie ma.m c w1 owi:!· p1emę 
się do stodoły. Nie wiedziała wprawdzie, gdzie pra .dzy. Gdy d?stanę gotowkę oqku:pię "!'a.m. 

P 1. · · · " · · 1" • · · ,{d · · · 'ł · · ... .i t - A więc to prawda, co nu mowto-O 'LCJaITTt, nie mając JUZ watp IWOSC!! cu1e, c. yz nte mow1 z ruą nti;; ..... y o em, I J t . ł d . . f k k ł 
H: jest dokładnie pa:nformowana 0 zbro- J>ecz w każdym razie przez myśl 7ej nie. no„ :stek z .0 z~jle~. - rzy. n~ ~ -
dni sprowa<lzif. ją na posterunek. :przes.zło, iż w nieuczc. iwy sposób zara- a 1aWc1t ~ hw1~lz:zyba. mdz. 'ł . . . I 

'" · t k • · · t . ibi"a na z"yci',,. eJ c W1 l z u i sie 01c1ec. vv znę a w rzyzowy ogten PY' an · .... G · kł b" · · b 1 f,>!Z~znafa Się do zbroi:J:ni. . . rewnego dnia zaskoczyła ją prt>pO• ta ras ucie . ' za i-era)ą-c ze SO ą pa -
Za!Jiłam go - .~usi~lam ~o zamo~~ eycia na-rzeczonego. . . Dziewczyna zemdlała. Gdy ocu~ono 

.d-0wac, P~ zaboJS~W:e mysla:łaf!J, 1z •. - ZostaY:' w nocy otwarte drzwi wei ją opowiedziała o wszystkiem rodzicom. 

. ~szyscy wiedzą, z.e Ja to uczymłrum. scic>we. Przyrdę do was. Zawiadomili oni o kradzieży policję. 
Urdy przyszedł do _nas poster~nkow~ by- - Po co? - spytała przerażona. ·1 Gras znalazł się 1przed sądem, k~ó: y 
tam prze~onalfla, ze ma zamrnr mnie a- Zo·baczymy się. Gdy będziemy w ku· skazał go na 4 miesiące więzienia 
res.zrtowac. 

Aresztowana nie chciała przez droż-
szy czas zdradzJi~ powodów które s'kilo- 84 } t • t k 
1tiJy ją do d~konania zbrodni. - e n1a s a rusz a 
· Dopi1er-0 naz'1'j11ttrz powtórnie baidana, 

~r~:.dedzia'la . szczJegótowo () wszyst- skazana na 3 miesiące . więzienia za kradzież kury. 

Dowód zdrady. 
Walews~ pr.t.ed ·rokiem'w~~ za­

mąż. Mąż jej byt sta-rszy o kHkanaśoie 
fa.t i ma:ło s.ię nią łfipresowaił. 

Już w pierws:z~h miesJiącach po 
~lubie utrzymywaia sllosunikri. m~łosne z 
·i,ednym 7< parobków. , 

Pewnego przedpołud1l'ia odw.tedzHa 
kochanka, gdy 1)racowa4 w Lesiie. Mtoda 
para nie prJ.1Y.puszczara, iż obserwował 
!eh Kozfo~ki. który w tym cw.sii:e spę­
dza~ µrlop na wsi. 

Mf'odz:ie111:iec mia~ .przy sobie aparat i 
sfotog.rafował - ich sytuac,iiL · w~l!Cc nie­
dlwuz.nacmej. 

I 
I I 

Łódź„ 7 września. darta jej z ręki kurę i szybko zbiegła te 
Maria Letowa, 84-Ietriia staruszka, zdobyczą. 

mimo podeszłego wieku pracowała cner Poszkodowana wszczęła alarm. 
gicznie w fachu zlodziejskim. Przekupni.e porzucili swe stragany i 

Specjalnoścłą jej były drobne kra- puścili się za nią w pogoń. 
dzieże na rynk~ch. Staruszka biegła tak szybko, iż n:c 

Zwrayal~ się zwyk!e do l~andlarzy zdołano jej schwytać. 
proponuJąc un sprzedaz rozmaitych ar- . . . . .. . 
tyk:ulów spożywczych i w trakcie roz- Dopiero po kilku ~odzmach u1ął ~ą ~o 
mowy dyskretnie· sięgała p0 cudzą 

1 
s~erunkowy, na ktorego przypadkowo 

własność. się natknęła. 
~ Pewnego dnia g<ly zglodniala krą- - Tak lubię kury - tłumaezyta się 
żyta po rynku, zdecydowała się na 1- myślałam, że będę miała dosko11ałą 
śmielszy występ. kolaCJę. · 

Ujrzawszy jakąś kobietę, która pro- Staruszka znalazła się przed sadem, 
wadziła rozmowę z przekupni'em, wy- który skazał ją na 3 miesiące więzieui.a. 

przesyłki kołnierz futrzany, wartości 
1000 zlotych. · 

Kwiatkiowski Stanisławf zam. we 
wsi Krzywie, gm, Łagiewniki przywłasz­
czył sobie rower na szkodę Dobrowo}. 
skiego Antoniego, zam. w Zgierzu, przy 
ulicy Szosa Warszawska nr. 14. 

Tarapac:z Jóizei, zam. przy alicy AL 
Kościuszki nr. 11, malarz przywłaszczył 
sobie różne przybory malarskie, wartoś 
ci 50 złotych na szkodę żandarmskie.go 
Władysława, zam. przy u.Hey Zielo-nf'i 
nr. 2~ 

12-letn1 chlopzec 

spadł z drabiny. 
Łódź, 7 •.vrześ11ia . 

12· h.'tni Zeuon Piętera {~Jr.~j i;; l-g;<' 
Maja f:O), bawLi.;:: ~ ; ę na podwórrn, 
wspiął ~,e na dra1linv •1a wysok·..,.:;.;.;. r;~r 
wszego piętra. 

Ch?i:;r./•'C chciał siQ dostać w tt:J: ! sp.1 
sób .ie ;nieszkania, 

Stracił jednak rówJJO\\·agę : S'.':!di 
na ziem'.ę, ddznając ciężkich obraże(1 ci~ 
lcsnych. 

Pogotowie w stanie ciężk im c>-..łw! • 
zło go do szpitala Anny Marii. 

Przajacliana przaz rowe­
rzystę. 

Łódź, 7 wr zcśnia. 
~a szosie pabjanickiej przcjcclianjj · 

zestala przez rowerzystę Jana MikoL.1-
jewskiego (Wókz.af1ska 19) p. Zoi.ia· C ie 
sielska (Pabjanicka 44). 

1 

Pogotowie stwierdziło dężkic usz.l,(i 
dzenia cielesne i po udzieleniu pomoc} 
crzewiozlo ja do domu. 



Projekt nowej metody odtłuszczającej 
dla korpulentnych łodzianek. 

Ludzie, którzy nf 1 mają 
czasu„. 

Jest rzeczą dowiedzii>ną, że t. zw. 
„tycie towarzyskie" jest ni.czem innem 
jak tylko pewną sprytnie o-l~graną lro­
medją. Tylko, że w tym teatrze nikt ró! 
me rozdziela, każ.dy sam je sobie bierze. 

Specjalnie t't'udną rolę do odegrania 
powier.zono ludziom, którzy nie mają 
czasu. 

· Są to ludzie, którzy już z samego ra­
na ,przychodzą do biura r> dwie godziny 
wcześniej· niż inni. W biurze są sami. 
Gdyż nie mają czasu. Spieszą się. Mają 
zawrócone głowy. Zdaje im się, że wszy­
stko na nich czeka. W rzeczywistości je 
dnak oni na wszystko czekają. Przede­
W1Szystkiem za-ś czekają n:i tych, którzy 
mają czas i !Przychodzą do biura punktu• 
amie. 

Dezynfekujcie używane książkl' 
Siara podrcuznlkl są gniazdem zarPzków ahorobotw6razych, która prze· 

dostają się do zdrowego otaczania. 
Szkoły powinny same przeprowadzać dezynfekclę, aby 
uchronić młodzież szkolną od ewentualnych chorób. 

Lódź, 7 września. bie pozwolić na kupno podręczników 
Z rozpoczęciem nowego roku szkol· starych t. zw. „używanych". Popyt na 

nego staje się aktualną kwestja kupna książki używane jest w obecnej chwili o 
podręczników. wiele większy niż na nowe podręcznik!. 

Przed kilku dniami w artykule na ten Skąd się_ biorą stare podręczniki -
temat poruszyliśmy sprawę podręczni- „ ladomo. Przechodziły już one z rąk 
ków z punktu widzenia drożyzny i obo· do rąk, wertowali je uczniowie i ucze­
wlązków rodzicielskich, dziś zajmiemy nice niższych klas, a gdy jut skończyła 
się inną stroną tego zagadnienia, a mia· :;ię ich rola 
nowicie - powędrowały z powrotem do księgarni~ 

stroną higieniczną. skąd w tym samym stanie dostaną się 
Wiadomo, że nie każdego stać na do rąk nowych nabywców. 

kupno nowych książek. Niektórzy są I I dziwna rzecz - jakkolwiek istnie­
na wet bardzo zadowoleni, gdy mogą so ją przepisy o dezynfekcji lokalów, po-

RENDEZ - VOUS. 

ścieli, ubrań itp. mimo to nte wydane 
dotychczas odpowiednich zarządzeń 

w sprawie dezynfekcji książek, 
które w tym samym stopniu odgrywaj<\ 
rolę łącznika między zdrowymi a cho­
rymi, przyczyntając się wybitnie do 
podniesienia liczby zachorowań wśród 
młodzieży. 

Przepisy takie nie byłyby wcale 
przesadą, zarazki chorobotwórcze bo­
wiem przez długi czas m<>gą się utrzy­
mywać na stronicach książek i tą drog~\ 
przedostają się do otoczenia zdrowego. 

Trudno coprawda sprawdzić, kiedy 
powodem zachorowania jest przesyco­
na bakterjami używana książka, ale 
brak konkretnych danych w tej dzie­
dzinie, nie wyklucza wcale istn:enfa 
tych możliwości. 

Prze2: długi okres czasu zaniedbania 
higjeniczne w stosunku do użYvvanych 
książek byty spowodowane 

brakiem odpowiednich przyrządów 
i metod dezynfekcji materiału tak nie~ 
odpowiadającego tym celom, jakim są 
książki. 

Obecnie jednak te względy nie mogą 
już stanowić przeszkody. 

Ostatnie doświadczenia w tej dzie­
dzinie wykazały. że książki mogą być 
tak samo d-0kladnie dezynfekowane jak 
wszystkie inne przedmioty. 

Gdy wszyscy zbiorą się już w biurze, - Czy długo czekąsz?.„ 
~~ó~~emającuru, ~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~Ll~~~~~~~~~~~ 

Klasycznym typem przyrządu clezyn 
fekcyjnego w zastosowaniu Jo ksią­
żek jest 

aparat Rubnera, 
wniosku, że dwie godziny stracili naprćiż 
1110. Dwie drogocenne ~odziny. Trzeb~i je 
,oczywiście nadrobić. I znowu nie mają 
czasu. 

Ale ostatecznie co można zrobić z 
czasem, którego się nie ma i który jed­
nak nie chce upłynąć? 

Zaczyna się martyrologja otoczenia: 

- Co pan sobie myśli? .. Zawraca mi 
pan głowę takiemi głupstwami, pnecież 
pan wie, że. nie mam czasu. 

Mimo to ciągle przecież są tacy, i<t6-
·rzy mają coś do powiedzenia. 

Przy<:hodzą więc, żeby coś pl>wle­
dzieć, lecz służący ich nie dopusz.:=za.. 

Musi zame1dować panu. Pan ogląda 
wizytówkę i krzyczy z.denerwo•vany: 

- Nie przyjmuję nikogo!„. Nia mam 
ani chwili czasu! 

Służący wraca, by po chwili przy­
nieść drugą wizytówkę~ Powtarza się ta 
sama scena. W ten sposób prLech•>:izi 
cała godzina. Conajmniej godzina. 

Ale są szczęśliwsi, którzy uzyskują 
audjencję. Ale o załatwieniu sprawy nie 
może być mowy. W jaki sposób, skoro 
pan siedzący za biurkiem nie ma ar...i 
chwili czasu. Zanim interesant wchodzi 
-do pokoju już słyszy wzburzony głcs 
pana, który nie ma czasu: 

- Muszę pana uprzedzić, że nie mam 
caasu.„ Więc proszę prędko prędko! 

I~eresant próbuje więc prędko. Ale 
prędko nie idzie. Bo ten pan nie ma cza­
,su, a więc ciągle przerywa, prze3zkaclza 
.i jest zniecie,rpHwiony. A w końcu, gdy 
-dochodzi do rozstrzygnięcia sprawy, po­
wiada: 

Dzi1ś nie mogę tego załatwić.„ Ju­
tro„. Dziś nie mam naprawdę czasu„ 

Ponieważ wszyscy inttłesanci mugzą 
jeszcze raz przyj'ść nic dziwnego, ie pan 
niemający czasu, nie ma czasu rz.~c::y­
wiście. 

Człowiek, który nie ma czasu odkła­
da wszystkie sprawy do jutra. Dlatego 
nigdy nic nie załatwia i zawsze nie ~ia 
czasu. 

Załatwiać sprawy mogą tylko iuciz.ie, 
któTzy mają czas. 

Gdyby wszyscy nasi urzęd::iicy zech­
cieli fo przeczytać i .zrozumieć!... 

Ku·ku. 

W obronie własnego życia 
• zona oblała męża ługiem 

Pod wpływem szału pijany małżonek chciał zamor­
dować siekierą dziecko i żonę. 

Z Warszawy donoszą: I Żona i córka, widząc, że \Valczyński 
Potworna scena rozegrała się dziś pod wpływem szalu gotów je pozabijać 

nad ranem w malem m!eszkaniu pp. z krzykiem wyskoczyły z łóżek. 
Walczyńskich przy ulicy Tarczyńskiej 

1 
Pijany szlifierz z siekierą w dlont 

nr. 52. zaczął gonić je wokół stołu wydając 
Pięć~zie~ięciod.wuletni szlifierz J.óze~ szaleflcze okrzyki. ' 

~Valczynsk1 wróc1t do domu zupelme p1 Już złowroga siekiera niemal zawi-
Janł:. . . sła nad głową Stanisławy Walczyńskiej 

~ hałasem ~t~orz~l .dr.zwr do ~iesz gdy kobieta, udekając w obłędnym stra 
kam~. ?udząc sp1ące JUZ zonę Stamsła- chu, zdołała dobiec do okna. 
wę 1 corkę Jamnę. B h ·1· t · · h ·1 Ledwo trzymając się na nogach pod . ez c w1 i zas. anow1ema c wyc1 ~ 
szedł do stołu i całym ciężarem osunął stoJącą na parapecie butelkę z ługiem 1 
się na krzesło. chl1:1snę.la gryzącym płynem w twarz 

Nagle zupełnie bez powodu zaczął męzowr. 
robić wymówki żonie. Walczyński r.achwiaf się i zasłonił 

- Już ja wiem. że ty nmie zdra- ręką oczy. Wypuszczona siekiera z ha­
dzasz... nie zaprzeczaj ... ale ja się po- tasem padła na pocUoi.;ę. 
trafię z wami porachować. Ze strasznie poparzoną twarzą prze 

Przerażone kobiety milczały. wiozło go pogotowie do szpitala św. 
W alczyflski wpadł w szał. Ducha. 
Zerwał się z krzesła i z okrzykiem: Stanislav.'ę \Valczy1iską do czasu 
- Ja was zamorduję - rzucił się w przeprowadzenia dochodzenia areszto-

kierunku pieca kuchennego, gdzie leża- wano. 
ła siekiera. 

Policjant uprow21dził żonę milionera . 
Amant był garbaty i żonaty. 

znany chyba dobrze higjenistom. 
Dzięki temu przyrządowi można cal 

kowicie unieszkodli\vić bakterje, gnicż· 
dząJc sie na stronicach, przyczem 
ksiąika Po dezynfekcji nie niszczy si~ 

wcale. 
Ter. atu! jest bardzo ważny dla pa· 

nów księgarzy, przy innych bowiem me 
todach dezynfekcji, szczególnie zaś 

„sposobem domowym'", 
polegai<tcYm na zanurzaniu książki w 
różnych rozczynach, książka traci sw:ł 
formę, stro111ice żólkną i rezultaty za· 
zwyczaj nie są zadawalające. 

Brak przepisów w tej dziedzinie nie 
zwalnia jeszcze nikogo od obowiązk~ 
czuwania nad higjeną w szkole. Do· 
póh.i odpowiednie zarządzenia nie zo· 
staną wydane 
szkoły winn)· na własną rękę ptzepro• 

wadzić dezynfekcię książek. 

Uspokoi się przez to sumienie higjl!· 
nistów szkolnych - a co najważni'ejsze 
- zmmeJszy się na.pewno ilość zacho­
rowaó, którć z początkiem roku szkol­
nego s.tancwią normalny objaw w śro­
dowisku młodzieży. 

-bak-

PRZED NOWYM SEZONEM TEATRU MIEJ­
SKIEGO. 

Teatr Miejski do niedzlieli zamknięty, celem 
ddcoillania dość znacznych. przeróbek i ulepszef1 
technk.znych oraz oświetlellli.ow"r:h na scenie i 
na proscenium. · 

Jednooześn·ie przeraibi~e są grunio.wn~e po-
.Pani John Bach, żona miljoncra "'l Policjant jest człowiekiem ubogim i żo rnieszczenfa dla ···•··stów, l.dóre to nornieszcze-

Plainfield, w Sta·nac<h Zjednoczonych, natym, a na kil1ka dni przedtem żona po- nia, jak wfadorr.o. bvły dotychczas naie:o.rszą 
nudziła się śmiertelnie. Niedawne> mąż wiła mu nowe.go potomka. 'Y/ oczach stroną teatru miejskiegc. Niezależnie od tego 
jej, powróciwszy do domu zastał list żo- miljonerki wszystkie te sz:zegóły nie 11rawadzi się w dalszym cil\&U zaczętv od dni 

ł kilku remont frontonu tea<ru oraz holów wej-
ny, w którym ta donosi a mu, że nie mo stały na przeszkodzie. Kupiła nowy sa- ściowych, tak, ie JUl dzied otwarcia sezonu, t. i-
gąc wytrzymać dłużej, wyjeżdż.a w świat mochód, zabrała wszystkie swe kosztow na nadchodzącą "'l"dzielę budynek ~ •ru .przy 
Rozpoczęto po5zukiwania i niedługo zdo no.ści i uciclda z policjantem w świat. ul. Cegielnianej przybierze ~ą_,r~ zewnąt:z, 
łano wyśledził prawdę. Znaleziono ich w dwa dni pófoicj w Jak I we"~~t.-7,, gruntownie cdś-...wet.oną, odŚFlę· 

P J h B h k h ł · · · · · Ik' · dl ł · · 1 · d • tną s.zate. ani o n a~ za oc a a się w m1e1 mewie leJ. o 1 .e.g oset, ~ e za ne. z Zll.KO- w godzina.eh rannych, PoPotudniowych i wie 
s·cowym policjancie, przezwanym „Gar- chanych nte chce wrócić do ogmsk,„ do-lczorowvc-h odbYWaaą się codtz.ioonie pod wrvl~ą 
buskiem Panny Marji'' który to przyda- mowe;go. Garb i u:bóstwo poliaianta sta- reżrserów Swatkiewii<"?;:\ ~ Taitarrklewkza J>to.' by 
rnek miejscowa ludność zaczerpnęła u n<>wią w oczach pani John Bach więk- ze sztuk „Książę Niezl~y" - ~aldcrrona·Slo-
znanej G)Owieśd Wiktora Huio p. t. 

11
No szy urok niż mi~jony męża waokiegc, „Panna Plute (z S:tefain1ą Jairkoiwską) 

tre Dame de Paris", . ' • - Y.<ime.ulł'a i „1\1.ęd.owe kolo." -, Klabunda. 



i 
OSTATNIE DNI I MOTTO; .Takich kob1e1 1ak wy się nie OSTATNIE DNJ t kocha, motna je tylko pożądać„," i 

Wielki arcyfilm z pielda zwyrodnienia i otchłani rozpaczy p. t. 

„TRAGEDJA ULICZNIC'' 
.............. 
Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

Kalejdoskop postaci, lłtóre spotykamy codziennie pod. latarniami i na rogach ulic ••• 
Blaslłi i cienie bela tych, co sprzedają swe ciała i dusze za jasllraWY łachman, a 

troslłi i ból topią w strugach alkoholu .•. 
Rolę główn;\ zdruzgotanej losem kobiety odtwart.a 
wszechśwfa1owej sławy tragiczka, niezrównana -- ASTA NIELSEN. 

~o wielki ~Hnitm łotrem ~el mi i wiary. 1Vrema zuii drogi do swoiai ntabogi. 
---:o:---

Grożąc więzieniem i czrezwyczajką 
zmuszał do ułeglości dzlasiatkl · kobiet 

-Romantyczny królewicz belgijski 
Komitet wykonawczy partii komuni­

styczmej w Rosji wysłał pismo do trybu­
nałów sowieckich, domagając się bardzo 
surowych kar dla ·wszelakiego rodzaju 
złodziejów dobra publicznego, a zwłasz­
cza dla urzędników nadużywających 

nowiska, otaczał je zbytkiem i obdarzał 
kosztownemi upominkami. 

jedzie trzecią klasą do swej królewny. 
Opowiadają, iż najszczęśliwszą pa- Wybrał si ęwięc sam incognito, ja„ 

rą małżeńską na świecie jest następca I ko Monsieur Philips, kupiec towarów 
tronu belgi,jskiego k5iążę Leopold i jego koJ.onjalnych. Drogę do' Hamburga od.­
małżonka Astrid, wnuczka szwedzkie,go był w klasie pierwszej, lecz gdy chciał 
króla. · kuipić w Hamburgu Mld do Maimo, oś-

swej władzy. 
W ostatnich miesiącach rozmnożyły 

się bowiem w Rosji defraudacje, które 
. stały się ba·rdzo groźne dla ładu pubii­

cznego i w wy.sokim stopniu poderwały 

W ostatn'.d1 jednak miesiącach wzro 
sła j"eigo zuchwałość do tego stopnia, że 
wprost z biur z plantacji zabierą,ł swe 
wybranki, nie tając się przed otocze­
niem, w jakim to czyni celu. 

Sąd w Symferopolu okazał się bar­
dzo względnym dla sowieckiego baszy, 
albowiem skazał go zaledwie na dwa la­
ta więzienia. 

Poznali się w Londynie i w parę dni wfadczył mu kaster, iż pozostało jedno 
byli tak zakochani w sobie, iż każda tyl'ko wolne miei'sce w klasie trzeciej. 
chwila rozłąki była dla nich męczamią. Księciu spieszyło się do narz~czonej, 

oowagę urzędów. 

Postanowiono więc działać spiesznie więc nie chciał czekać na następny po­
lecz ostroż:nie, aby nie wywoływać zby- ciąg i wsiadł do iprzedziału trzeciej kła. 
tecznych komentarzy i uniknąć niedys- sy. . . . . 

Przed kilkunastu dniami kasjer ban­
ku państwa w Moskwie sprzenicwier;Jył 
WO tys. rubli w złocie i zJbiegł za grani­
cę, a w ciągu tygodnia naliczono na ob­
szarze Rosji 346 większych lub mniej-

Z tego też powodu koml'tet wykonaw 
czy partji komunistycznej zażądał zao­
strzenia WY'roków za kradzieże i nad!.l· 
żywanie władzy urzędowej. 

krecji dziennikarskich. . M,i~dzy pasai~ram1 zaw1ą~ała się ~a 
Kisiążę Leopold miał odwiedLić swą 1omosc, a szczegoln.~ s~p~tią„obdarzał 

naTzeczoną w Sztokholmi~. na~tępc~ tronu belg11~k;ego. 1ak1s hambut 
sk1 kupiec pr.zedstaw1c1el firmy towarów 

szych defraudacji w instytucjach bo1sze-
wickich. K • e t 

Pismo komitetu W)'konawczego do s1ązę magna 
trybunałów wywołała głośna sprawa nie ' ' 

donżu.an 
jakiego Netuszilowa, który piastował go pod habitem trapisty szukał ucieczki 
dność naczelnego dyrektora plantacji wi 

• na na Krymie. Od Świata. 
W ciągu trzech lat Netuszilow pano- W jednym z klasztorów Trapistów le\ kilkunastu domó'w w Paryżu, depozytów 

wał na Krymie jak basza turecki. żących na pograniczu Francji i Hiszpanji bankowych w gotówce i majątku ziem-
Sąd w Symferopolu udowodnił mu, H: zmarł w tych dniach zakonnik, oj~iec skiego przeznaczył na dzieła miłosi.?r-

iprzez czas swego ur.zędowania popełnił Bartłomiej, liczący lat 89. dzia, a zw!łaszcza na szkoły i internaty 
szereg kradzieży, narażając państwo na Sędziwy staruszek zajmował się do dla sierot. i ~aniedbanych dziec~, 
milionowe straty. ostatniej chwili u1prawą swego ogr'6dka Wstąp1eme ks: Rohana ~o, 1Cl_as~ŁO:U 

Zbrodnicza działalność Netuszilowa i ciooał z drzewa tgrahne meh1.e, kł.óre w:ywołało w .Paryzu iprzed J?lę~d~1es1ęc1u 
,' nie ograniczała się jednak do pTzywłasz- znajdowały chętnych nabywców., Pod ki1ku laty mebywałe ~dum1en~e. 

czania sobie skarbowych pieniędzy. habitem zakonnika skazanego na wiec;:- ~owsał n.awet komitet, kt?ry p~ta-
W stosunku do podwładnych robotni ne milczenie ukrywał się słynny niegdyś now1ł za kazdą cenę wydobyc hrabiego 

ków był on straszliwym tyranem, a naj- lew paryskich salonów, człowiek n:ez- z za kr.at klasztornych. . . 
mniejszy opór tłumił brutalnie. miernie botSaty któremu uśmiechała się Robiono wyprawy w góry PireneJ-

Szcz.e.gólnie nieludzko postępował z ogromna k~rjer'a polityczna. skie, {Podstę:pnie · wchodzono do ki.aszto. 
robotnicami i _jak udowodniono mu, znie Był to książę Anzelm Rohan, który •ru, a jedna z aktorek „Odeonu" przez· 
wohł 127 koh1et. I . . . ł naczyła wszystkie swe kle;noty przEOd· 

J ·1· 1 ł . k b' t I ·t, w czasie ostatniego cesarstwa piastowa t . . . art , ~, es i, z~a az a się opori?a o re a, ~ o wysokie godności dworskie. s awiaiące w owym czasie W o.se z 5 o· 
ra odmow1ła mu 1posłuszenstwa, oskarzał rą 100 tys. franków na koszty wykradz:c 
ją fałszywie o działania kontrolewoiucyj Okropności wojrny tak podziałały na nia księcia z 'klasztoru. 
ne, lub c~najmniej pozbawiał pracy. i;nł?de.g'? pułko~nika, i~, wyrLek~ ~~ę Wszystkie' jednak wysiłki spełzły na 

Natomiast wiele względów okazyw:tł sw1ata 1 postanowił spędzie resztę :iyc1a niczem. 
pięknym faworytkom. na pokucie i modłach. Pułkownik kirasjerów pozOiiał u 

Przenosił je na doskonale płatne sta Cały swój majątek skłaclają~y się z Trapistów. 
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I) A. E. MASSON. 

!' Czarna Julka 
Sensacyjny romans spółczesny. 
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- Tak, - zgodzil się Ryszard. - Zdawało mu się, że jego pytania ruz 
Zapomniałem zupełnie o tej sprawie.. wiążą całkowicie tajemniczą zagadkt." 

- Czyżby ona .. - Byrka przerwał zbrodni, a okazało się, że opuścil w 
i zwrócił się uprzejmie do \Vojdana. - swych rozważaniach dwie najważnic.:j­
Pan powinien mi pomóc w roztrz.1saniu sze kwestje, od których zależy schwy-
tych zagadnień. tanie zbrodniarzy. 

Czy możliwe jest, że JuJja oczeki- - Kiedy Julja przyłączyła się do 
wała wczoraj kogoś... Kto mógłby ob- zbrodniarzy, po morderstwie, czy jesz­
myślić tak misterny plan zbrodni? A cze przed morderstwem? Proszę nie za 
jeżeli tak, w takim razie dlaczego - pominać, że Ju]ja weszła jeszcze raz na 
przechodzę teraz do drugiego zagadn'.e- górę po pelerynę. ' 
nia opuszczonego zupełnie przez pana Czy zbrodnia została popełniona wła 
Ryszarda. - W takim razie dlaczego śnie w tej chwili, gdy Ju!ja była na gó­
na trawniku za drzwiami salonu ślady rze? To też jest zupełnie możliw~. 
kobiety i mężczyzny byty tak sprytnie 
zatarte podczas, gdy ślady stóp Julji Czy było ciemno w salonie, gdy .Jul­
pozostawione są w tym stanic, aby ja zeszła na dól? Czy przeszła ona tak 
wszyscy je widzieli? szybko, że nic nie zauważyła? A wre-

R.Yszard zrozumiał dopiero teraz, że szcie, czy mogła ona coś zauważyć, j~­
pytania jego byty naoiwne w stosm1irn 2.eli w salonie było ciemno, a trup Ste!­
do zagadniel1 jakie nurtowały w głowie J nowej leżał pod oknami? 
detektywa. - Tak. to możliwe„ - rzekł RY" 

I 

szard, zgadzając się z wywodam[ Byr­
ki. 

- Nie, to niemożliwe! - zaprzeczył 
\Vojdan. - Zaraz panom wyjaśni:: dla­
czegt>: w tym tygodniu Julja miała zo­
stać moją żoną. 

Głos jego był taki drżący i nie'l.Ua· 
dny, że Ryszard :,1e mćgł powstrzymać 
łez, laórc zaszklily się w jego oczach. 

Vvojdan ;~akr.J"i twarz rękoma. 
Byrka pok!wai gł·.)\V•~ i spojrzał lla 

Ry~„arda takim \Yzruk1t:m, że I\ rszard 
. drazu zrozumiał o ~;1 chodz.1. 

Zakochani są za ~v,~czaj ~·epi. Lecz 
~H ka ?:n;.ii ludzi dr..;sk ~riale. 

Kobiecie łatwo .1tu111an (: mF;.l:!zyznę 

-· Zastanawiam1 s:<: cal / Cl.<ts n:.tcl 
zag<•Jniemami teor·..:ty..:ztlem: - rzekł 
Wojdan, odkrywając twarz, ale nic po­
Mwclifapy się ani o kc0k w kierunku 
.i::ccbycia konkretnych ·~u11yd1 kim był 
<'W obcv mężczyzn:1 i owa niewiasta, 
któtzy naiprawdoµ JC!nbnici sa główny­
mi w1r:owajcami. Przi:dt'wszystkiem 
rr.usimy o nich zdob :;ć wil;ce~ informa· 

galanteryjnych. 
Gawędzili ze sdbą o sprawach kupie 

ckich i przyjemnie schodziły im godziny. 
Hamburski kupiec wJdząc niezwykły 

ruch na stacji, przemówił do młodego 
towarzysza. 

- Ciekaw jestem, na kogo. czeka 
dworski wagon? 

- Zdaje mi się, ze na nas - odrzekł 
książę. 

- Nigdy jeszcze jak żyję, nie podró­
żował-em maczej jak trzecią klasą - od-
parł kupiec. ~ 

- Proszę więc za mną - mówił ksią 
żę, wstęa;>ując do dwonski~o wagonu. 

Ku.piec myśfał, iż znajomy jego żartu• 
je, gdy jednak zbl:i'Żył się adjutant króle 
wsiki i zameldował się u ksiącia, sytu::i.c­
ja się wyjaśniła. Przedstawiciel hambur­
skiej galanteTji. był tak,wzrUISzony, ii o­
fiarował księciu Leopoldowi na pamiątleę 
WS<pólnej podróży najpięknierszy krawat 
jaki posiadał w swej kolekcji. 

AR1ll'1Af'1<;irfAJ'1f:ićnA i WYDAJNA,. 
WSZECtł'$WJAfO'NA flRMAJ5T111EiP..CA OD ROKU 1787:' 

dokonano w Zoppotach, gdzie ludność 
ciągle się zmienia jak przy karcianym 
stole. On już może dziś jest w Ber­
linie! 

Z tern samem powodzeniem mógl­
b~, m przypuszczać, że on siedzi razem 
z namr w tym samym lokalu! Jak go 
odszukać? 

Wojdan z przerażeniem potaki.wal 
głową. 

- Ale niech pan będzie spokojny 
- dodał detektyw - podczas, gdy je-
dliśmy śniadanie, Wagner prowadzll do 
chudzenie. Steinowa i Julia wyszli o go 
dzmie piątej i wróciły po dziewiątej w 
towarzystwie nieznajomej damy„ \Va­
gner już na nas czeka.„ 

Ryrka dal znak policjantowi, by sie 
zbłi±yt 

- Zobaczycie, z niego będzie dosko 
nały detektyw - żartował B:vrka -·- bo 
w cy\\I ;Jnym ubraniu wygląda jeszcze 
r,lupiej r:iż w mundurze. 

Wa,;ner podszedł do stotu. 
- No, słucham pana! --· rzekł 

Byrka. 
-- Bytem w sklep:c, gd7-i.:! kupiony 

został szrim::::k. Panmi JttlJa rirzYslła 
tam sama, lecz po kilku minutach wi~ 
dzi:.tr:o ;ą w towarzv~~w!•: Steinowd na 
ulicy. Szły w kierunku willi. Były 
.5'ł'11C. N'c wi~!dano p~·t.11 

niew·asty. 
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~~~;~;; :~:::::. czy A~~7n~ p~!!!~~ad~~ć !~!~~~k~f ~1~!!'9~;cii?\ 
a.ooo zt. nr. 4101s. Hu b b d · h h. k. h I 
2.000 zł. n-rY 1-s93 -43701 66683 13415 m ugowe a an1a uczonyc c 1cagows te • l 

66613 88223.- . . Am k . 
I.OOO zł. n-.ry 11150 13620 14169 14748 . ery: a to klasyczny .. k~aJ st,atysty- nych materiał-ów biograficznych, od.no-

1 

22478 41296 51469 52284 57114 64770 ki. Wszy~tk~ tam se~regu)~, _po~ownUJl\, szących się do życia wielki9h ludzi i och 
80441 8522

3 902
49,,

101
495

. porz.ąd1kuią 1ic~bowo. ~rze~1ez medawno raniania ich tym sposobem od zapomn!e-
600 zł. n-i:.y' 1691 11446 20357 43706 ogłosz~no, z tr:1;11llfo~, ~e Lindbergh ou:- nia, które jest pra.wdziwą szkodą nie dla 

54297 71557 7.3836 79677 81222 S6050 brał~ i.pół m!lyona ,hsiow, w. tem 3 tys1~ tych wielkich ludzi, ale dla pqtomny:-h. 
90656 95749' ', ·- - . ce OSW'.tadczen miłosnych 1· propozyc11 Niebezpieczeństwo. 

500 zł. ~-l"Y 2594 11776 12133 31526 mał.ż>eństwa,_ że pomięd~y !i.stami było W sezonie świeżych owoców, na je-
33723 35539 62562 63332 69145 80066 5000 utworow poetyc~1ch, ze ~trzy~ał sieni, zdarza się zawsze większa liczba 
92078 103097. ·' . 1~ tys: prz~yłek pa.kietowych tld.,. itd. wypadków czerwonki, zwłaszcza wśród 

.fOO zł. n~ry. 110 1778 11329 12687 !'41c wię7 .dziwneg.o,,.ze Ameryka P.rob~- dzieci. 
13812 14872 17218 18935 19637 24128 ~ ró~ .pomieścić ludzlu1 111tehgencJę To też na czasie uwagi drukuje dr. 
24886 25123 26276 27530 27583 28443 l uzcłołnienia w ramy cyfr statystycz„ Baumryter w „Młodej Matce" ostriega-
30187 36581 38869 41458 42004 42316 nych. . , . jąc przed lekceważeniem tej epidemii. 
43208 43309 45727 46961 47343 47549 . Aka-dem;~ w Chlc~o ~głosiła '!I tych Czeryvonka przenosi się zarazkami na 
'49930 54930 55636 56955 57529 59730 dni!lch 'l?o mesłycha,me ·wielu zab1eg~ch, zanieczyszczonych owocach i innych 
60254 63723 64059 68327 68341 70108 <?hhcz~ruach, badaniach, m."~tykę 1n~e pro-duktach spożywczych, jak mleko, 
13814 74583 -75834 77426 81519 83420 łigea.q1, _Dl;ieij ona ~ Iuddde w-oda iitd. Romosicielami zarazka S\ o-

Groiny niedźwiedź zabity. 

8.3693 87341 87562 88196 89149 94043 ~- .17 ~ :We~ług nteJ przypada na wady, _ zwłarzcza muchy. 
95727 98965 100126 103917 104314 104688 mdjon fodZJ. Pierwszą tedy zasadą jest piln'>Wać W Tatrach od iakiiegoś czasu - iak do-

300 zł. n-ry 'tfl2 720 885 1044 1441 !Nadz;w-yczajny genjusz 1, pomniej- czystości m' ~kania i tępić muchy. O- ro31Jiśmy - grasował olbrzymi niedi-
2010 2158 3603 3881 5007 5327 5793 6?30 sz;ycb gen.jusro.w wogóle 24, wielkich ta- wace zawsze obierać, a w czasie eptde~ wiedź, który niietylko brał owce, lecz i 
6443 6720 778.5 8364 8590 10552 1o9s1 lentów 143, talentów 2423, zdolny~h mji podawać owoce gotowane, . LWła~z- na ludzi napadał. Niedźwiedzia tego zabił 
11466 11978 12632 15079 15319 15399 głów 15696, prz~ciętnie uidolnio.nych cza .dzieciom i niemowlętom, Wodę pić w Jaworzynie spiskiej podczas obławy 
1S817 17098 18706 20412 22052 22114 63563, trosi!kę uzdolnionych 162,279, tylko' przegotowaną, Pilnować dz~eci gajowy, którego widzi.my na naszym i)-

23834 24082 25819 27476 28039 29303 wyraistającyoh nieco ponad prz.?cięrność (starszych też!) by myły ręce prz.ed kaź- brzazku, dobierającego się do smakowi-
29340 29477 29570 31474 31953 32123 55.806, pneciętnych 400.000, nieco po- dem jedzeniem, a przedewszysikiem tych łap. 
33713 34133 34816 35620 37505 38057 ~żej przeci"ęitności 55.8()6, mniej uzdo!- myć rę~, za~im poda się .!edzeni; n~e- r . - . . . -~ ~·s,;;w_• 
38342 39138 39891 42305 43504 43613 nionych 162279, ograniczonych 63.565, ll"l;owlęcm. Urukac zaburzen w ~raw1c·1płynam1, zab11a1ącem1 zarazki, jak hzol 
44132 48647 49147 51980 52071 52211 głupich 15;6%, Obłąkanych 2,720, ze mu. · · ml,eko wapienne, etc. 
54003 54743 55821 56256 57493 59318 zw1erzęconych 1. W razie, gdy i -toś zach-0ruje na czer Co do odżywiania podczas chorob~. 
59506 59548 59506 60592 60809 61237 Podział ten, który moz.na w każdym wonkę, należy g ... Jddzielić od zdrowych. i dr. Baumryter zaleca obfite i dobre cd-
61337 61338 61573 62219 62494 63399 punkcie zakwestjonować, odbiera temu Mieszkanie chorego wydezynfekować. f żywfaruie dzieci, nie zaś przesadne giodze 
65057 65553 66013 66280 66707 67487 llCJIWemU ' wytworowi statystyczi:lej manji Bielizn~ chorego, przedmioty będące w ; nie kleikami, jak to dawniej było w zwy 
68136 68731 69242 69370 70353 71048 amerykańskiej wsrr.ełk~ wartość nauko- bez.pośredniej z nim s tyczności odkażać : czaju. 

n~mrum11~~~~7W7~j~~w~~~M~~pe~~h~~~~~~·~·~-~~~~~~~*~~*!"~~~~~~~~~~!~~~!&~•f!*~~~~ 
78154 78255 78642 79435 79459 79531 cennych ąkądinąd ·wiadomości, dzięki 1 = 
79794 80007 8.0343 81497 81904 84101 e>gT.omowi materja'ła, jaki zelbrano. 
85284 86383 86451 86682 87382 87697 Cyfry te, przeltlesioM, dajmy na !o, 
87714 88360 88408 90080 90563 91361 na Polskę, dałyby nam 3() nadzw:yczaj-

Uniwersytet dla cho­
rych. 

W sali teatralnej znan-ej ze sportów 
~{~owych i zalet kuncyjnych miejscGwo 
s01 Davos odbyła się ikonforencja czyn­
ni~ów zainteresowanych, która posta.no 
wiła w naj1błiżs'zym czasie w mi.:Jjscowoś 
ci tej powołać do życia wyż.szą uczelnię 
- Uniwersytet,'. • · 

.Uczelnia ta' w myśl 'injcjatorów, pow4 
staie dla chorej młodzieży akademickiej 
która poza wiedzą, dzięki położeniu U· 

czelni - 2.4,00 met·rów nad poziomem 
morza - pozwoli słuchaczom prowadzić 
kurację, 

Na wykład\')wców powołano już wie 
Ju. profesorów, , szczególni~ widu z N:e­
m1ec. 

Sztuczny jedwab. 
Rocz.niPe św:i>ait 1mxlukuje 90 miJj~nó-w 

?~tucznego jedwabjru. NaJV.·~ęcej Stany 
Zied:no<CZonc - 23 rnHjony !dg„ pobem 
Włochy - 15 miJjonów klg., · Aniglja -
11.1, Francja i Niemcy po 10 miiUon. !dg. 

J<apii-taif za:kladowy w tym przemyśle 
:~rynos.i przesz.to 5 mHjardów zlotyd1. 
l yle wynosił w rą~u 1925, dzii1ś zaś -
znacznie wiięcej. Szczicgóliniic Anglja ;:;z·.; 
ni wys1ilki, aby stCl!ł1ąć na lepszem rna,~j­
scu. Jeid'na z }ej · fahry.k p·otra~i produko­
wać 300 ton rocz.nie. 

nych uniwersalnych, pierwszej jakośd 
genjuszów, okol<> 720 pomnieJszych gen­
juszów, zgórą pół miljona talentów, oko­
ło -50 tysięcy idjotów itd. Jedynie ta t:lsta 
tnfa cyfra wydaje się być . z.hliżoną do 
prawdy, wogóle zaś to j~dno proste przy 
stosowanie .statystyki amerykańskiej do 
rzeczywistości - wykazuje jej nonsens, 
chyba że Amuyk!a uważa coś zupełnie 
innt1110 za genjal!llość, nii Europa, 

Zamaczyć należy, że w ostatnich cza 
sacl>. także uniwersytety europejskie .!aj­
mują się sprawą genjalno.ści i że nieraz 
już pojawiały się wnioski utworzenia w 
niejednym z wielkich zakładów nauko­
wych w Europ1e Instytutów badania 
genjalności. 

Rozumie się, że uczeni europejs:.-y 
nie chcą bynajmniej czynić jednak jakich 
kolwiek stwierdzeń cyfrowych, .chodzi 
raczej o zebra~ materjału 0 wa.run­
kach, które s-przyjają ro.zwojoWi genjal­
ności i wielkich talentów, o przyczynach 
które, przeciwnie, pnytlumiają rozwój 

nadzwyczajnych uzdolnień. Badania ob­
racałyiby się więc w zakresie z:bierania 
danych co do pochodzenia, rodziny, dzie . 
ciństwa, młodości i dalszego · rozwoju 
wszystkich żyjących, wielkich artystóvi 
literatów, muzyków, wynalazców, wyb!t 
nych lekiri-zy, mężów stanu, technil-\ów, 
architektów, wodzów itd. 

Pominąwszy ju.ż jednak tego rodatju 
stwierdzenia; klóre bynajmn'-ej : ieszcz~ 
nie mus1ały1by dać wyjaśnienia, sli.a<l si r.:: , 
bierze genjusz --- przyczyniłyby s1ę 't~ki~ j 
.instytuty do zbierania niezwykle C(~n-

Kazimierz. nad Wlsł11 otrzyma prawa miasta. 
• I . 

nfogov~ z p0wodu tianClfn zboieól z\VmJy 6yt małym GdaiiSlciem. z-Osfa za. 
łożo~y przez .Kazimierza Wielkiego na prawym brzegu Wisły. w śłicznem 
połozern u. Opieka króla, który tam wybudował zamek obron11>1 i nadania 
praw pr~ez nastl;)pców Kaz. W„ uczyniły miasto bardzo bogatem. Wojny 

·szwedzki<;, a nast1?.011ie zaraza morowa w r, 1705, położyły ktes rozwojo­
wi miasta. Z dawnych pnmników świetności pozostały ruiny zamku. wie­
ża, 'Y .l<tó(ei był ongiś uwieziony ,ostawionej pamięci wojewodą.. p-0znański 
1"~ac1e1 Borkowicz. ndny dawnvch spkhlerzv zbożowych. kościół farny i 
klUfa bardzo starych, o ślicznej architekhLrze kamienic. - Zdjęcie nasze, 
wykonauc wedle fotogr. Stefana Plater Zyberka, przed.staw.ia fragment z 

rynku w Kazimierzu -



. 
rekordy śWiatOWe Dwa 

ustanowiła w niedzielę 'Halina Konqpacka 
podcz«s międzynarodowego pięciobojµ kobiecego 

w Warszawie. I . 

Rekord został uznany przez miqdzynarodowych sędzi6w! 

RekQrd odµoWiedzi 
zanotowaliśmy \)i ·ostatniln naszym konkursie. 

Nunnai·każdy kupon .. zdwzeral io·den· tratnv wynik. 
. . 

W osfatriim 'naszym konkursie sp·irto lek Szenlel(;). zamieszkały przy uL ~ir>t;_· 
:Wym notujemy nowy rekord, tym razem kowski·ei 82. · 
trafnych odpowiedzi. Niemal każdy ku- Trzecią nagrodę w postaci s i,1;,.:::,·lw 

Po ..xaz pierwszy w Warszawi•e a domów. Mamy nadzieję, że tym razcm lpoo zawierał jedną ,trafną odpowied.z. do kino-teati:,u „Casino''. otrzy;nał p .. ~ 
wfę.c i ·w Polsc.e, oobyly s·~ę międzyna- Związek nasz •d:opilnuje zatwierdzenia Nie brak było też i ·takich czytelni.::..ów Stoforski zamiieszli;ały przy ul. ń-gą Sier· 
rodowe ziawo<ly kobi·e.Ce na większą ska z1doby,tego pra wMtowo rekordu. Wy•nHd którzy odpowiedzieli. obu warunkom na~ pnia 30. ' 
!ę. Dziwić się też ·wypada zarza;do:·.vi P. t·ech1i·czne pięcioboju międzynarodowe. szego konkursu. Naliczyliśmy ich błisk.o Czwartą nagrodę w postaci 3 01!etów 
~- L. A., że nadał 'im formę piędobo;u go przedstawiają ~ię ~iastęp_ująco: 200(!!) ~ jest rekordem nieb~wałym. I do kino.tea~ru „Sp~endid" otrzyma! p 
tek!lma1Iietycznego, mli:a:st ulożyćprograrn Skok w dał. 1) Szurmek (A) 508 cm„ Wynik meczu LKS-u z Wtsłą Jdgad- N. MaB."kowtc:z zamieszkały pr~y u:i..:y 
~ szeregu konkurencji .:1ndywi1diualnych„ 2) i 3) Karlso.ne (Ł) i Wagner (A) po ło 90 procent Czyteln.ików (!!). ZaleJwie Cegielnianej 7. 
w których, wys•tąpiłyby nasze najlepsze 476 cm. 4) Dauksza (Ł) 46& m. 5) Per- 26 czytelników przewidziało korzystny Piątą nagrodę w postaci 2 biletów cio 
•ily. kaus (Ą') 467 cm., 6) limyzo\v~ka (Ł) wynik dla barw łódzkiej druzyny. Ci już ki1no-teatru „Casino" · otrzytnał " p: Alek-

Jak było bowi•em do przewJdzenia, 459 cm. Ostatnie trzy mi·ejsca pol'kii: Ko- którzy ~o. szeregu niei;owodzeń LKS-u ~nder ~rot zamieszkały przy ulicy fi. 
tarwrody minione dow1:1oid~y jaskrawo, iż nopacka Lanżanlrn Schab:lńska. dołączyli 1 kl·ęskę z Wisłą, a było ich o- 1ałkowsk1ego 15. 
·~l .pięcioboju panie nasze wobec rywa- Bieg 'na 60 mtr. :' Startowaly trzy za- koł? .3200;)>0da1i w dr~zgocące~ wtę.k- Po ódlbiór· ~gród. pro:sif'.lY się. zgl<?s1ć 
~ek 2l Austrj;• i· Łot\.VY nie mają nk: do po~ wodniczki różny\::h narodowości. Plerv..·- szosc1 wymk, 3:2 ~la Wisły... w cnvart~. m1ęd~y 5-7 w1ecz. ~lo htrn-
ivledzenia. Sytuacji nie zmi•eniJby na sze trziy miejsca zajmują w czasie 8 s.ek. Dro~ą losowania, podział nagród dał lu. Redak'C)1 (ul. Piotrkowska 49 1 p. p. L 
tepsze start czeszek, ·które w ostatniej Dauksza, Perkaus i Wagner 4) Szurinek nast~pUJ·a_;ce. rezultaty: . . ofic.). ** ·, 
•uż chwili przyjazd .swój odwQ-laly. Tu · 8,2 s., 5) Karlsone 8,3 s., 6) limyzowska . Pxerws~ą , nagrodę„w ~os~~c1 10 bile- . *, . , 
1tadmienić 11msimy odrazu, że „njespo- 8,4. Po.Ik1 znowu ositatnie w porządku tow· do kmo·teatru .. Casmo otrzy??ał W, s.obotę zam1ę.sc1my ku~oń _n~ od-
i!zi11ank1t" tego rcdz.a-ju s.P.otyJrnj.ą nas w Schabińslka, Lan-żanka, Konopa·cka. p. A~t~t Altman. zam1eszkaly przy ullcy gadz:1ęc1e rezul~a.tu i:1ecz;u n:ed_;;:~ego 
;porcie ze strony CzechosiowacH zbyt Breg 200 mtr.: start podobnie, jak po- Mate1~1 8. . . . . . o m~sł:rzostwo hg1 panstwo~eJ .Lt~;)„ -
:zęsto, aby mogly pozostać bez energi- przednit0: 1) i 2) \Va.gner i Daukszia w . Drugą nagrodę w,.P?,staci 8 bil~tow ~o IFC, Warw1ki konkmsu mezmB1110ne 
;mej interwencjti wlaściwyc,h czy:nni- czasi1e 27.2 s.,. 3) Szuri1nek 27,4 s., 4) limy kmo-teatru „Sp1enrud · otrzymał P· L -
!Ców. R.ozumiemy to dobrze, że przyje- wwska 27.6 s., 5 i 6) Karlsone i Perkaus -----
rmiej jest jechać na pe'wną wygraną, po 85,5 s. Czasy polek bartdizo słabe: T I „ I & 
ecz z drugiej strony z1obowiązania ni·e Schab:1ńska 29.6 s., Konopacka 30,4 s., urniBi ootba owy D pubar „Expressu UJiłczornagoi 
1mgą być łamane skutk~eim chornpy je- Lanżanka 31,7 sek. 
dnej 21 lepszych zawodnX:zek. Rzut oszczepem: 1) Karlscme 33 mtr. 

Tak, czy inaczej, pięciobój rozegra- 84 cm., 2) lirnyzo\Yska 29,66, 3) Lanżan­
ny w niedzielę, aczkolwiek zorgaoniz10- żan·ka 28,92, 4) Konopa•cka 27.63, 5) Per­
wa11y doskonale przez prezydjum P.Z.L. kaus 26 . .59. Dalsze rzuty znacz.ni•e gor­
A. 1i okraszony radosnym dla nas wy- sze, a ostatnia Schabir1ska ma zalc'Cl.,vie 
nikiem rekordowym Konopacki·ej, w za- 17.35. 

Dowiadujemy się, iż Zarząd Okręgo-,kluby, biorące udział w turnieju. 
wei. Ligi zwol~je n~ 7zwai;-tek nadzwy- Wskutek dużej ilośd kluJoów, k!.Óre 
czai.ne ~e.bra~1~ poswdęcone sprawie o~- zapowia,dają swój udział w wielkim ittr· 
gamzacH :~um1e-1u o puhar „Ex:pressu Wie nieju 0 puhar, niektóre rozgrywki na~ 
czornego . . ' prawdopodobniej zmuszone będą oiby• 

Na posiredzeniu tym ułożony z.o:stanie wać się w dnie powszednie. · · 
regulamin, który obowiązywać będzie 

Protest Ł. K. 5-u 

ioże:n:•u swem był. imprezą chybioną. l{zut dyskiem: Tu Konopacka jest 
P1.1:blł1czność bowiem \'\ni<l.ziala c.iągle po- bezkonkurencyjna, a 2dy udaje się jei 
raż:ki polek, a n:i.e zdawała sobie· z te- rzut 39 mtr. 18 cm., rzuca lęwą ręką 25 
go spra,vy, iż w poszczególny.eh konku- mtr. 42 cm. i poprawia rekord światowy 
rencJach mamy znacznie ~epsze repre- oburącz na 64 mtr. 60 cm. 2) Karlson~ 3 l 
z.cntantk:•, które tyil11 razem nie starto- m. 98 cm„ 3) Perkaus 29 tmtr. 12 cm., 4) w sprawie zawodó\V z Połonją będzie uwzgl~dni.ony. 
\Ya.fy. tfmyzowska 25 mtr. 59 cm., 5) SchabiJi-

W szak poza świetnym rzutem 1d'y- ska 25 mtr 28 cm., 6) Szurinek, 7) Dauk­
skicm Konopack,iej oraz 3 .j 4 miejscem sza. 8) \Vagner, 9 La1nżanka 23 mtr. 
w oszczcpi.e (Lantanka i Kcnopacka), W oi:;ólncj klasyf:O.rncji zwyciężyła 
panie nasze zajmowa1y rc5.,'Ularnie trzy świ•etma, wszechstronnie utalentowana, 
ostatniie miejsca, ni1eraz raż.ąco poza za- totysz.lrn, Karlsone_, zajmu.iąc pierwsze 
graniczncm2. miejsce w oszcz~pie, drugtl1e w skoku i 

Specja:lny ustęp poś\v:ięcić trneba zdo dys!ku oraz piąte w biegad1. - Zdoby:ta 
byciu po·nownte rekordu św:Latowegio w ona w sumi'e 3872 p.,pockzas gdy nastę~ 
rzutach dyskii·em przez Konopacką. Od pna po niej Perkaus (AustrJa) m;:afa tyJ­
chwiłi zatwierdzenia oszukańczego pro- ko 3518 p., 3) limyzowska (Łoh~na.) 3427 

Jak się dowiadujemy protest ŁKS-u zmienił pierwotną decyzję i przyznał 
w sprawie zawodów z Polonją w War- bramkę dla Polonji, która zade.::ydowała 
szawie ma duże szanse powodzenia. Sę- () zwyci-ęstwie drnżyny stołecznej. .. ·' 
dzia zawodów p. Rutkowski w sprawoz Zawody te będą najprawdopodobniej 
daniu. swym . zaznaczył, i'ż r?e;::~Y:w1ście l un.'.ewfi>ŻJ;lione i dru~a roz:g:ywka od;bę-
odgw1zdał ,spalonego, po , chw1h iednak dz1e się w; Wars zawre. , , ·· 

Kto gra ·w · n~qdzi·ełę o mistrzostwo Polski. <. 
tokułu Związku niemiecłdego o rzucie pkt. W najibliższą niiedz..ielę odbędą się w I wetować poniesioną klęskę w Katowi• 
Milłi Reuter (38 mtr. 34 cm.), dokonane- Dzięki swemu rekordowemu rzuto- Polsce następujące zawody Ugowe o mi cach, zaś IFC. chciał się będzie zbliżyć 
go podczas huraganowego wiatru, cały Wi <lyskiem, który przysporzył jej ok_oło s~rzostwo. Polski"'! Warszawie. Polon:fa-,do ~isły .. Również Warta z P.ogo~ią v...-nl 
niemal śwfat sportowy oczekiwał od Pol 1000 pkt. Konopacka zajęła czwar·te m:iej Warszawianka (pierwszy wyh1k 4:2); w czyc będzie do upad!łego, gdyz obie drn· 
Ski rewanżu - natt1ra1n;e uczciwego. s~c, aczkolwiek poza rzutami z.najdowa- Pozoa111;u Warta - Pogoń (2:6); w Łodzi żyny znajdują się obecnie w doskonafoj 
Konopacka nie kazała na1i zbyt długo la się na szarym .ko11cu. Dw:te inne polki ŁKS. - IFC (1:4); we Lwowie -Czarni--,- formie, o czem świadczą ostatnie Zwy-::1ę 

- czekać, aczkolwiek przy najlepszych w zajęty 8 i 9, t. j. ostatn~·c miejsce. Hasmonea ·(2:3); w Krakowie Wisła '- stwa Pog01ni nad Legią 11:2 i Warty nad 
Europie rzutach Około 35 111tr osiągnięOie Zwydęstwo og·ó1·ne uzy'skala Łohva TKS. (7:2). Polonią 5:1. Mecz Wisły z TKS. nie' jest 
odległości ponad fatSZYwY rekord niem· przed Austdą i Po·lską w sfloś.: 10577: Najc.iekaw.szemi z tych spotkań będą dla tej decydującym; gdyż wrazie · ·~ne­
ld, zdawało się nad:er wątpliwe. 9980:8558 11kt. Do sukcesu Łotwy przy-· mecze ŁKS . ....- IFC. w Łodzi, gdyż icidzia granej, utrzyma się ona jednak na pierw 

Los jednak chcia~ inaczej: na nie czy'l1ił się · start w jej barwach polki ni-e S'tarać się będą za wszelką cenę po-, szym miejscu„ 
dzielnych zawodach, wobec 6 zagranicz- limyzo.wskiej, która okazata się pierw-
nych rywalek i przepisanej Hości mię- szorzę<lną lekkoatletką. 
dzynarodowych sędziów, polka rzuciła Nadmienić jesz1cz.e trneba, że poza 
dyskiem 39 mtr. 18 cm. a więc o 84 cm. kouqrnrscm . startowała krąko-\vianka 
dal ei, niż tego dQkonała Reuter, przy po . f rciwaldówna, uzyskując w smn+c leip­
mocy hura2a11u, który zrywał dachy z szy wyl1i1k -od Schablf!sldej. · 

Echa zawodó\v .- Ł.K.S.-Wisła 
Skandaliczne postępo\vanie sędziego 

p. Przeworskiego. 
Naszemu kTakowskiemu kor~spon- .na mnie ujemne wrażenie i zdaniem mo 

dentowi sportowemu (J. Or.) udało się im nie zasługuje na tytuł mistrza. W na­
natychmiast po zawoda<::h ŁKS. - Wisła szej drużynie podobali mi - się obydwa i 
uz~kać szereg wywiadów, które p:)ni- obrońcy i StoUenwerk. · 
żej podajemy. Mus2lę .. panu zaznaczyć, ·. że. es-

, Preees Wisły dyir. Bieżyński ka4ra l.otnicza, ,kt~ra · odbyw~ła ewo· 
G ł d : od b ł · · b j luc1e tu:z nad bo1sk1em wprawiła w stan ra o z1an p o a a m1 st~ aruzo. d · · · t lk · · N ' ń ·1 •. h' · · . ł ·g . 2l ren€'rwowama n1e y o graczy, ale 1 a szcze5 o ne wyroz. i~rue zas u u1e publiczność, 

bramkarz, para obroncow, oraz Lange. K.ll!n"t LKS C ll 
Nie potrafią tyLko "strzelać". Natomiast W ~1 

Ml .. du p. t { t' .. • . 
tak słabo grającej Wdsły już dawno nie . :ivi_czaski_e .s~J J'e' er:as 0 e ntkreJłK:ar1e-

. d . ł s_,.1 . . g '1 k ry :p111.Kars -1e1 1eszcze nie napo a em na 
Wld :1iałedm.. yuŁ·zKSta nie.szczeg 0 ny, . rz~r- tak stronniczego sędziego. Jeżdi l.awo-
w zt o z1an. . na prze raną rue za- d · t t db · · i..~d 
służył. Y o mis rws ~o o Y:"'ac się ~ ą n':ł--

dal w ten spos.oib, to rue pozostaJe me 
Pirezes LK.S~u p. Kono,pka. inne·go jak wycofać się z gier. 

Całkowitą winę za porażkę ŁKS-u Prosz~ pana źle się dział,o w PZPN. 
ponosi sędzia. Je.go stronniczość na ko- bo tam przy zielonym stoliku wy'j,,r-fwa­
rzyiść Wisły ujawnifa ,s~ę w całej pełni. no niejedne zawody, al.e stwierd~am, że 
Gra o mistrzostwo w takich warunka·ch dziś j-e·st ' stokroć gorzej, bo jU:ż na bois-
iest wprost niemoŻilhya. tWisb zrobiła kach <lzieją się nie·bywałre .skandale. 

Czyżby_ polski dr. -Peltzer? 
W Łomży odkryto wielki talent lekkoatletyczny. 

P'1sma sportowe donoszą, że Wacław wd:Żili długość toru, który okazał słe 2,50 
Miichalski z'Ł9111ży, uctelI 5-go kur'su se- mtr za krótki. Niemniej niezwykły rezu!­
minarjum ' ilauczycielskicgo, P.owini.en tat ~Uchałskiego wymaga, by zawodni­
zwrócić 11a siebie- uwagę · uasżych na- ka tego sprowadzić ,na większe zawody 
czel'l1yd1 · władlJ sportowych. Michalski do Warszawy i dać mu możność starto· 
pono osi,ągnął na 800 mtr. czas 1,56 sek., wania w silnej knkurencil. 
- lepszy od rekordu p<>lskiego. Midlalski podczas zawodów mi1cjsco~ 

Wynik ten wyd<rl się 1frcwiarogoclny. I wyd1 wyka·zf!.lje stale wspaniałą formę. 
Obecnire donoszą z Łomiy, że czas Mi- I W biegach średnich zwy•c.ięża konkuren­
chal&Mcgo. uchwycHy sztopery pięciu ' tów, zostawiając .ich za sobą ni·e mniej 
sędziów: kpt. Wal"reha, por. Dąbrow- niż o 100 mtr. Sprawę należy z.badać. 
S·krięgo, prp1f. :Fulmyka, pro.f. Jemiditę i Kt.o w'c jab talent kryje się w tym 
nauczyciela gimnasyki .. Sędziowie spra- zawodn.i·ku. 

,,Burza'' Prezes Ł.Z.O.P.N. 
wvcofala się z dalszvch gier. uległ złamaniu nogi • 
Dowiadujemy się, i'ż klwb sportowy 

„Burza" należący do ligi II-ej, w której Dowiaduiemy się, . iż długoletni i ~s­
rozgrywał od chwili założenia lig1 ::awo łużony pPezes ŁZOPN-u p. kpt. Zahioc 
dy o mistrzostwo, ostatnio postanowił ki uległ niesziczę1ś.l~wemu. wypa~kowi 
wycofać się z dalszych. gier. Powodem 1 · . -<' ,W . d l nJi'ał · 1~~.PJ".-, :- e 

f . . . t f kt . 12 z"amania no .... i. ypa e c „.... _ wyco 7rua s1ę 1es , a 1. ze na gier . "'h· B "' 
wyfosowa.<nych w Pabjanicach, po.lawa I na maneWt·ac w aryc;i;u. 
drużyn ·rozgrywających zawody z „Bu-1 
rzą" :na me·cze się n'.e stawiła. ·· 
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NAJBLIŻSZA PREMJERA sezonu 19.e7-28 - Ostatnie dni 

w „ 

,CASINO 
Na_jgenialniejsza 

tragiczka 

LILJANA 
· urocz11t1 otwarcie sezonu zimowego 

GIS KRO LO WA 
POŁSWIATKA 

kreuje swą główną 
rolę 

według fascynu1ącej przeróbki filmowej .,Damy Kameljowe1" 
arcydzieła Aleksandra Dumas na tle współczesnego Paryża w wielk.im su­

perszlagierze-· 1 Par1i szaleje, kipi i wre. Piekło hazard'u, ot- I 
cbłań miłości rozpaczy i bólu tworzy niezapo• 
maiane, jedyne w swem rodzaju widowisko. -

~ .... „„ ... „ ... „.~.~, ......... „ ...... ._. Krwawe Piątno · Hańby. 
Wspaniała wystawa Oszałamiający przep)'ch. I 
Swietnie wyrei7serowane tłumy. Niepospolity 
l')'sonek postaci czołow7ch Bateczne krajobraz,-

Dzieje wielkiej a potępionej p~ze~ wszys~kich !llił.oścL T· agedja nieślu~ne~o 
dz ecka i kochanki pastora, Je1 wielka miłość 1 nielegalny stos~nek. N ostła 
krwawe piętno hańby, a nie zdradz1la <enionego prze,; parafian. pastora. 

· ojca jej nieślabnego dziecka. 

Poczatek seansów o godz . . 4.30 po poł. 

W roli tytułowej Doktór 

NORMA 
TALMADG~E. 

lAKtftD f OTOfiRAfIUttY 

L. Ll\KSI\ 
UL. iEROMSKIEGO 84 

(Zamenhofa 29) 

L Prybulik1 W .t aumv11ki lAURfUKA 
Choroby skórne moslcewskiego kan 

Zawadzka N2 1 weneryczne _serwatorium 

Telefon .N2 25·38, moczopłciowe. W'nom1fl lekc1·n 
Gda6ska 4 l. " n u. "· 

„ I WJrkOnywa zoj~cła 
DO MATRYKUL 
cen. konkurencyJnych 

Choroby skórne. 
włosów, wenervcz 
ne i moczoołciow" 
(leczenie $włatłern) 

Przv1muie-. gry tortenianowe1 · 
od 9 do 101

/2 r od Przyjmuje od 10 - 12 
t-245 pp. 1 od 8-9 i od 2-5 

wiecz. Wschodnia 72, 

Dr. med. m. 19 m 

\. DlHltt~ qn tezion\ ~· uanano 

La:npa kwar!:OWa 
promieniami 

RBntg1ma, 
Przyjm. od 9·2 i 5·8 K orz~taicie z K onkuren~j!!I prot. ••••••• d•···· .::;::.::·~::;„ 

z powodu rozpoczęcia sezonu obnlż-vłem ceny powr6c:ił. Dr. med Połudnrnwa 9. rat1Jra) in egne sig· 

Artysta-malarz 

'~aury y ll~~an Dla oań od 4 - 6. 
Oddzielna poq;e~ 

kalnia. 

J tel. ia„70. norina laureata in 

- wszelkich perfum, mydeł i pndr6 w. - Przyim•i• •~P!:'~ar~:w:•kcie BRl\Uft ~",;r, "I:Y!•~ T.•. '~';; '""' 
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K~ ·1i1· k 1· ~ lk o In e ~o~rowol~kl :'.:arz!ty~r~;i~~~~ó~ó:ny~~;~~~.ent)~ FREBLANKA i od 
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ceny lecznic. dwórzu, 3-e wej ście 

Choroby skórne łPiotrkowsk. a 294, tel. 22·89 poszukuje pokoju ~r ~'~~Il 
weneryczne. przy przystanku tramw. pabjanickich) I Lekarz -aeDtJUB Do sprzedani~ plac 

poleca 

ffł. ARCT I S·ka 
Piotrkowska 105 

Przy księgarni 
Wypożyczalnia Nowoki! 

ul. Andrzeia L. 3 p;zyjmuje cho~ych w chorotia~q wszyst~ z pi n jnem ,irzy Brzez•nsk ·ei 

Przyjmuje codzien- kich spec1alnoscl od g. 10 rano do 6•e1 . . . N • f Horou~·l[l 1·.:53. Ubs1ar 38x8!l 
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DL me~. l. RAK~W~KI 
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g 8 do Io rano UQJ wu Choroby skórne - n t h . t d I . 
• a yc .mia_ s o Kasjerka z: kilku-
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